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Włosi przerzucają wojska do Somalji
Frant południowy staje się głównym terenem działań włoskich

Londyn. (INS) „Daily Mail“ do
nosi z Dżibuti, że włoskie dowództwo 
w Asmarze najprawdopodobniej zmie
niło swój plan i główny wypad armji 
został przełożony na front południowy, 
jak wynika z wiadomości od arabskich 
dhausów, utrzymujących komunikację 
na Morzu Czerwonem. wzmógł się w 
ostatnim czasie bardzo znacznie ruch 
włoskich statków między Massaua a 
portami włoskiego Somali: Benderbeia, 
Obbija, Mogadiscio. Przewozi się woj
ska i materjał wojenny w dużych ilo
ściach. Wydaje się, że włoskie dowódz
two wycofuje silne oddziały z Erytrei, 
kierując je do Somali.

Jak wyjaśniają ze strony włoskiej, 
cudzoziemcom jest dostęp do portów 
włoskiego Somali bardzo utrudniony, a 
w każdym razie pobyt w nich bardzo 
ograniczony. Portów tych, przeważnie 
bardzo małych i nierozbudowanych, jest 
kilkanaście, większość jednak nie jest 
przygotowana do przyjmowania stat
ków pasażerskich i dlatego wszystkie 
transporty musza być przeładowywane 
na redzie do małych stateczków żeglugi 
przybrzeżnej.

Ż frontu południowego nadeszły je
dynie potwierdzenia włoskiego rajdu 
lotniczego na odcinku Dolo, przyczem 
potwierdzono też fakt strącenia samo
lotu włoskiego, którego pilot został za
bity.

Na odcinku somalijskim lotnicy 
włoscy zaobserwowali koncentrację 
wojsk przeciwnika w. rejonie Gorahei. 
Wojska włoskie posuwają, się w tym 
kierunku.

Dokoła Mussa ASi
Ze źródeł francuskich donoszą też o 

usilnej akcji lotników włoskich w rejo- 
Bie, góry Mussa Ali, gdzie Włosi poszu
kują oddziałów abisyńskich, przed któ- 
remi niedawno wycofali swe oddziały 
na tym odcinku.
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Na froncie w pustyni Danakił 
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francuscy zwracają uwagę, że ten ma
newr, oskrzydlający armję włoską, od- 
dawna był zapowiadany i że, gdyby 
otrzymane wiadomości sprawdziły
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Marsz Włochów na Makalłe
Paryż. (PAT). W Adis Abebie ofi

cjalnie dementują wiadomości o zaję
ciu Makalle przez Włochy.

Ze źródeł włoskich donoszą, iż 
wprawdzie wiadomość o zajęciu Ma
kalle nie została dotychczas potwier
dzona, ale faktem jest, że oddziały 
włoskie kilkakrotnie przenikały do 
miasta, wycofując się następnie w kie
runku północnym. Atak oddziałów 
tych miał być poparty przez tanki. 
Miasto Makalle nie jest rzekomo zaję
te przez wojska abisyńskie, które jed
nakże w dużej ilości znajdują się w o- 
kolicach miasta.

Rzym. (Tel. wł.) Sobotnia prasa 
wieczorna podaje jednogłośnie w swych 
doniesieniach z frontu, że wojska wło
skie rozpoczęły drugą fazę marszu, któ
rego celem jest zajęcie odległego o 90

W głównej kwaterze abisyńskiej w Dessje
Londyn. (Tel. wł.) Cesarz abisyń- 

ski uda się, jak donoszą z Adis Abeha, 
w połowie listopada do głównej kwa
tery wojsk abisyńskich w Dessie. Ne
gus zezwolił również obecnym w sto
licy abisyńskiej przedstawicielom pra; 
sy zagranicznej na pobyt w głównej 
kwaterzy abisyńskiej pod warunkiem 
jednak, że dziennikarze sami będą sta
rali się o pożywienie i zapasy wody.

Z początkiem przyszłego tygodnia 
odejdzie ze stolicy do głównej kwatery 
w Dessie większa liczba karawan z 
mułami, oraz transportów na samo
chodach ciężarowych z różnemi. zapa
sami wojennemi.

Dziennikarze niezadowoleni
Negus udzielił urzędowo zezwolenia 

na wyjazd korespondentów zagranicz
nych do głównej kwatery w Dessie. 
W początku przyszłego tygodnia udaje 
się tam pierwsza partja dziennikarzy 
z karawaną mułów i z samochodami 
ciężarowemi. O wyżywienie i wodę, 
jak również i o benzynę dla samocho
dów dziennikarze muszą się troszczyć 
sami. Cesarz uda się do Dessie dopiero 
w połowie listopada.

Linja lotnicza 
Adis Abeba — Sudan

Adis Abeba. (PAT.) Rząd przy
gotowuje otwarcie linji lotniczej, łą
czącej Adis Abebę z Sudanem. Od czte>-

się, byłby to fakt o dużem znaczeniu 
strategicznem, gdyż Ajelu jest jednym 
z najwybitniejszych dowódców abisyń
skich.

km Makalle. Marsz rozpoczęty został 
równocześnie na całym froncie, 80 km 
długim. Lewe skrzydło zostało wzmoc
nione przez oddziały, sprowadzone z 
Dankali. Wśród tych oddziałów znaj
dują się również ludzie, którzy razem z 
rasem Gugcą przeszli na stronę włoską.

Teren, który obecnie ma być sforso
wany, jest trudniejszy do przebycia, niż 
zajęty w Tigre przed trzema tygodnia
mi. Obecnie więc akcja rozwijać się bę
dzie jeszcze wolniej. Dowóz broni i 
żywności jest zorganizowany aż do naj
drobniejszych szczegółów. Większe ilo
ści armat,» lekkich i ciężkich karabinów 
maszynowych oraz wszelkiego rodzaju 
wozów pancernych (samochody pancer
ne, tanki, tankietki) zostały przesunięte 
do pierwszych łinij frontu.

rech lat prowadzone są już prace nad 
umożliwieniem tej komunikacji. 0- 
becnie istnieją widoki na szybką reali
zację tego planu.

Sankcje przeciwko Włochom
Adis Abeba. (INS) Wielkie roz

czarowanie wywołała w kołach sprawo
zdawców wiadomość, że zpowodu naci-

Serja katastrof żywiołowych w Rosii
Góra obsunęła się na miasto — Huragany nad, Morsem 

Csarnem
Moskwa (PAT). Wskutek działa

nia wód podskórnych obsunęła się 
góra Ubek, znajdująca się nad Wołgą, 
w odległości niespełna kilometra od 
m. Saratowa. Tor kolejowy w pobliżu 
nowego mostu kolejowego na Wołdze 
został zniszczony na przestrzeni 1.500 
m. Pozatem obsunięcie się góry Ubek 
zniszczyło dworzec kolejowy i 30 do
mów w położonem u podnóża góry 
miasteczku o tej samej nazwie.

Moskwa. (PAT.) Z Odesy i Batu- 
mu donoszą, że szalejąca od kilku dni 
burza na morzu Czarnem spowodowała 
wielkie spustoszenie na wybrzeżu, oraz 
kilka katastrof okrętowych. O szcze
gólnie poważnych stratach materjal-

sku kół doradczych król miał zrezygno
wać z planowanego wyjazdu na front z 
dużym dworem i w towarzystwie dużej 
karawany motorowej. Negus nie chce 
się narazić na niebezpieczeństwo od
krycia takiej karawany przez nieprzy
jacielskie samoloty. Prawdopodobnie 
wyjedzie więc na front samolotem w 
małem towarzystwie. W ten sposób 
znany królewski namiot wojenny z ma- 
terjału purpurowego i całe tło malow
nicze królewskiej kwatery głównej na 
froncie nie będzie dostępne dla sprawo
zdawców.

Abisynja prosi Ligę Narodów 
o pieniądze

Genewa. (Tel. wł.). Poseł abisyń- 
ski w Paryżu przesłał Radzie Ligi Na
rodów na ręce sekretariatu wniosek 
rządu abisyńskiego, w którym cesara 
prosi o wydatną pomoc finansową. 
Wniosek ten oparty jest na umowie a 
dnia 2 października 1930 r., oraz na 
zaleceniu Ligi, w myśl którego zaata
kowane państwa domagać się mogą oa 
Genewy pomocy finansowej.

Jak wiadomo umowa ta doszła do 
skutku na propozycje Finlandji. Do 
tąd jednakże układ ten podpisany zo
stał tylko przez 28 państw, z Anglją 
i Francją na czele.

Z kroniki politycznej
Warszawa. (Tel. wł.). Ogłoszono 

zarządzenia, powołujące b. ministra 
Paciorkowskiego na dyrektora depar
tamentu politycznego m. s. wewn. i b. 
posła R. P. w Pradze dr. Grzybow
skiego na podsekretarza prezydjum 
Rady ministrów. P. Grzybowski objął 
już urzędowanie.

W Dzień Zaduszny
Warszawa. (PAT) Wczoraj, ja

ko w Dzień Zaduszny, przed grobem 
Nieznanego Żołnierza płonęły znicze, a 
wojsko zaciągnęło podwójną -wartę.

O godz. 12 złożył wieniec laurowy na 
grobie Nieznanego Żołnierza w imieniu 
Prezydenta Rzeczypospolitej szef gabi
netu wojskowego płk. Schally. O tej 
samej godzinie złożył wieniec minister 
spraw wojskowych gen. T. Kasprzycki. 
O godz. 12,30 złożyli wieńce prezes Rady 
ministrów Kościałkowski oraz marszał
kowie i wicemarszałkowie Senatu i Sej
mu w imieniu ciał ustawodawczych.

Warszawa. (PAT) O godz. 9 ra
no w kaplicy na cmentarzu wojskowym 
na Powązkach zostało odprawione na
bożeństwo żałobne za poległych i zmar
łych łnierzy.

nych donoszą z Batumu. Parowiec so
wiecki został wyrzucony na wybrzeże 
krymskie. Inny parowiec, płynąc do 
Odesy, wyczerpał zapasy węgla i za
rzucił kotwicę, rozsyłając sygnały wzy
wające pomocy. O los obu statków pa
nuje wielkie zaniepokojenie. Wiele 
statków nie może opuścić portów.

Moskwa. (PAT). Z powodu ulewy 
w górnym biegu Wołgi, została zato
piona przystań w m Rybińsku. Woda 
uniosła wielką ilość drzewa. W m. 
Gorkij (dawniej Niżnij Nowgorod' za
tonęło 35 tysięcy tonn różnych towarów, 
z czego 13 tysięcy tonn zboża.

Naskutek wielkich mrozów ustała 
żegluga na całej Syberji i Uralu.
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Tajemnica djet
W sprawie djet nowyeh postów i no

wych senatorów istnieje artykuł 40 no
wej konstytucji z 23 kwietnia 1935, któ
ry mówi ogólnikowo:

„Posłowie otrzymują djety i mają pra
wo do bezpłatnego korzystania z pań
stwowych środków komunikacji w gra
nicach państwa“.

Artykuł 48 nowej konstytucji prze
nosi to samo postanowienie na senato
rów.

Ale jakie to mają być djety?
W tym względzie wiadomo było do

tychczas tylko tyle, że w przygotowa
nym przez pp. Cara i Podoskiego, przed 
pierwszą sesją nadzwyczajną nowych 
izb, regulaminie, który stał się 4 paź
dziernika r. b. podstawą obrad komisji 
sejmowej ad hoc wybranej, znajdował 
się art. 28 w takiem brzmieniu:

„Do czasu wydania ustawy posłowie 
otrzymują djety w wysokości określon«] 
regulaminem poprzedniego Sejmu. Mar
szalek otrzymuje czterokrotne djety oraz 
ma prawo do korzystania z mieszkania i 
inwentarza reprezentacyjnego. Wicemar 
szałkowie otrzymują dwukrotne djety.“

Niezły był ten pomysł jedynego od
wołania siędo regulaminu poprzednie
go, pozą tem unikanego jak zaraza, ce
lem gładkiego przeniesienia, ze starych 
w nowe czasy, d'et poselskich w wyso
kości około 1000 zł miesięcznie, oraz 
podwyższenia djet wicemarszałkow- 
skich z póltorakrotnych na dwukrotne, 
przy zachowaniu i zapewnieniu cztero
krotnych marszałkowskich. A przecież 
wszyscy wiedzą, że dawne djety ustala
no, gdv Sejm pracował niemal cały rok 
bez przerwy, teraz zaś wor-owaóbono 
obyczaj pracy około trzymiesięcznej w 
roku. Ale w komisji 4 października 
skreślono ten pierwotny art. 28 bez śla
du. tak że zniknął on z regulaminu, u- 
chwalonego 5 ub. m. w Sejmie i w Se
nacie.

Dzisiaj zatem stan rzeczy w regula
minie mógłby się wydawać nieco, za
bawny, gdyż powiedziano tam, iż potrą
ca się posłom lub senatorom 5 proc, z 
diet za nieusprawiedliwioną nieobec
ność na posiedzeniu {art. 25), oraz za 
przywołanie do porządku traci się 5 
proc., za wykluczenie przez marszałka 
połowę, a! za wykluczenie przez Sejm 
całe djety miesięczne, ale., ani mru-mru 
o tern, że istnieją djety, i w jakiej wy
sokości.

Jest jednak coś... jeszcze zabawniej
szego.

A mianowicie to, że nowi pp. posło
wie i senatorowie, odrazu od pierwsze
go dnia sesji nadzwyczajnej, 4 paździer
nika r. b„ pobrali djety w wysokości 
poprzedniej, z potrąceniem za trzy 
pierwsze dni miesiąca, co jest dokład
nością wielce chwalebną.

Jeśli jednak widoczna jest podsta
wa tego małego potracenia trzydniowe
go, niesposób domyślać się żadną mia
rą... na jakiej podstawie wypłacono wo- 
góle djety nowym pp. posłom i senato
rom w tak określonej wysokości.

Powie ktoś: na podstawie poprzed
niego -regulaminu, tak samo jak djety, 
ustalone w nim w kadencji 1922-27, 
przeniesiono samorzutnie na kadencję 
1928-30, oraz następnie na kadencję 
1930-35.

Holal
Przedewszysfkiem tylko dawna kon

stytucja (art. 24) pozostawiała 'ustalenie 
wysokości djet regulaminowi, a obecna 
(art. 40, przytoczony na wstępie) nie za
wiera już tej wzmianki, czyli potrzebne

Z OPERY
„Borys Goduno w“, opera Mus- 

eorgskiego. Teatr Wielki. Wykonawcy: 
pp. Cirin, Dudiczówna, Gruszczyński, Ja- 
nowska, Kisielewska, Majchrzakówna. dr. 
Rsessler-Stokowska, Peter. Sumicki, Ur
banowicz, Wraga. Reżyserja p. Urbano
wicz. Batuta dr. Z. Latoszewski.

Obecna polityka programowa Teatru 
Wielkiego kroczy innemi torami, niż to 
było w początku roku ubiegłego Tefnpo 
premjer. dawniej nazbyt gorączkowe, 
zostało zwolnione, a w miejsce tego 
przygotowuje się dzieła o utrwalonym 
bycie na poznańskiej scenie, nie zanied
bując zresztą nowości. Jest to bezwąt- 
pienia bardziej celowe, daje lepszą gwa
rancję podniesienia się poziomu wyko
nawczego przedstawień, a przez to 
wzmaga się frekwencja, bo słuchacze 
mają pewność, żc nie spotka ich żadna 
przykra niespodzianka.

„Borvsa“, po dłuższej przerwie, wzno
wiono już w ubiegłym sezonie, z p.

jest ustalenie w drodze ustawy, co 
wskazuje, że pomysł pp. Cara j Podo
skiego, bv sprawę djet załatwiać choć
by tymczasowo w nowym regulaminie, 
był wogóle chybiony prawnie.

Opieranie się zaś tymczasem na po
przednim regulaminie jest niemożliwe, 
gdyż... nie istnieje on. Poprzednio wo- 
góie cały regulamin przechodził z ka
dencji na kadencję i był stosowany, jak 
wskazują stenograficzne sprawozdania, 
odrazu od pierwszych posiedzeń z 27. 3. 
1928 i z 9. 12. 1930. Teraz zaś, wraz z 
końcem dawnych ciał ustawodawczych 
i dojściem nowych na podstawie nowej 
konstytucji, przestał istnieć dawny re
gulamin. Poprostu nie było go już 
4 b m w chwili pierwszych posiedzeń 
nowych izb i... wypłaty djet.

Czy nie było?
Ktoby. wbrew oczywistości, chciał 

wątpić, niechaj — (oprócz zarządzenia 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej z 30-go 
września r. b. o zwołaniu sesji nadzwy

Obchód ku uczczeniu zasług
Ignacego Paderewskiego

Przygotowania do obchodu uczcze
nia zasług Ignacego Paderewskiego są 
już na ukończeniu.

Jak nas informuje Komitet Obywa
telski przy Tow Uczestników Powsta
nia Wlkp. 1918/19 im. Ign. Paderew
skiego, program obchodu przewiduje w 
środę, dn. 6 b m., uroczystą mszę św. 
z „Te Deum“, która odbędzie sie o godz. 
9 w Kolegjacie Poznańskiej. W czasie 
mszy św. pienia religijne wykona chór 
„Arion“ pod batutą prof. Al. Klichow
skiego

O godzinie 20 w auli U. P. odbędzie 
się uroczysta akademja, którą rozpocz- 
nie Chopina „Polonez A-dur“ w wyko
naniu zespołu orkiestrowego. Słowo 
wstępne wygłosi prezes Komitetu Oby
watelskiego, b. prezydent miasta p Cy
ryl Ratajski, poczem połączone chóry 
„Echo“ i „Arion“ odśpiewają pod batu
tą prof Al. Klichowskiego „Gaudę Ma- 
ter Polonia“. Odczyt o życiu i działal
ności Ign Paderewskiego wygłosi — 
jak już donosiliśmy — b minister i pre
zes Sądu Najwyższego p. Władysław 
Seyda. Następnie zaszczytnie znane 
chóry „Echo“ i „Arion“ odśpiewają pod 
kierunkiem prof- Al. Klichowskiego z 
towarzyszeniem orkiestry „Hej, Orle 
Biały!“ kompozycji Paderewskiego

W części koncertowej wystąpi znana 
i ceniona pianistka p. prof. Nadzieja

Skompromitowany
generał bułgarski

Wiedeń. (Tel. wł.) Według do
niesień z Sofji, aresztowano tam wczo
raj dotychczasowego bułgarskiego in
spektora artylerii gen. Saimowa, który 
w ub. tygodniu przez wyższą radę woj
skowa przeniesiony został w stan spo
czynku. Gen. Saimow ma być zamie
szany w wykryty 2 października br spi
sek Welczewa (przygotowywany za
mach stanu) i ma razem z nim oraz 26 
sprzysiężonymi stanąć przed sądem wo
jennym.

Aresztowanie generała, bardzo czyn
nego przy zamachu w dniu 19 maja 1934 
r„ oraz posiadającego do ostatnich dni 
wielkie wpływy w wojsku i polityczne,

Wragą w partji tytułowej, którą i obec
nie jemu powierzono. Kreacja ta, sce
nicznie i głosowo nader odpowiedzial
na, tym razem wypadła znacznie okaza
lej. Gra pod względem dramatycznym 
zyskąła na wyrazie i została artystycz
nie pogłębiona. Obłędną scenę na zam
ku kremlińskim oddał p. Wraga z nie
małym realizmem. Również glos wy
zyskał w pełni pole do popisu, zwłaszcza 
w kierunku siły i dźwięczności. Mniej 
entuzjazmu budzi Dymitr Samozwaniec 
(p. Peter), który partję swoją zbyt szki
cowo potraktował. Zagięcia melodyjne 
fraz wychodziły niejasno a zbyt jedno
stajne forte stwarzało monotonję

Jedną z najlepszych artystycznie od
słon była scena w gospodzie granicznej, 
razem z przepysznemi typami rosyj
skiego Droietarjatu, której przewodził 
p. Urbanowicz z całym kunsz.em wy
trawnego artysty i któremu doskonale 
sekundowali pp. Janowską i Gruszczyń
ski. Wreszcie osobnego podkreślenia 
wymaga Maryna, ujęta trafnie przez dr.

czajnej celem uchwalenia dopiero regu
laminu! — przeczyta sprawozdanie ste
nograficzne z I-go posiedzenia Sejmu z 
4—5 października r. b.

Nietylko rozpoczęto je bez powołania 
się na regulamin poprzedni i wybrano 
marszałka w nowy sposób, oklaskami, 
bez głosowania, wbrew postanowieniom 
dawnego regulaminu, ale, co więcej, 
nowowybrany marszałek p. Car z nie
zawodną dokładnością oświadczył:

— Ale, proszę Panów, w tej chwili 
jesteśmy w tem położeniu, że nie marny 
regulaminu.

Ponieważ zaś... jedyną podstawą po
przednią wypłacania djet i ustalenia ich 
wysokości był dawny regulamin, jest 
rzeczą jasną, że dnia 4 października rb 
nie było i nadal niema .. żadnej podsta
wy prawnej do wypłacania djet i usta
lenia ich wysokości. Kto polecił wy
płacić, bez podstawy rawnej, oraz komu 
Najwyższa Izba Kontroli każę to zwró
cić. dowiemy się w swoim czasie, a im 
prędzej, tem lepiej. Narazie wyplata 
djet bez podstawy prawnej jest swego 
rodzaju... uprzejmością.

STANISŁAW STRONSKI.

t Padlewska oraz prof; szamb. Feliks No
wowiejski, który zasiądzie przy orga
nach.

Komitet Obywatelski prosi o wzię
cie udziału w uroczystościach ku czci 
Paderewskiego obywatelstwo m Pozna
nia oraz organizacje powstańcze i spo
łeczne Pożądany jest udział pocztow 
sztandarowych.

Wstęp na akdemję bezpłatny.
*

Komitet uprasza Obywatelstwo m 
Poznania o udekorowanie w dniu u- 
czczenia zasług Ign. Paderewskiego, 
t. j. 6 listopada r. b... domów i mieszkań 
flagami narodowemi oraz nalepkami, 
wydanemi przez Tow Uczestników Po
wstania Wlkp. 1918/19 im. Ign. Pade
rewskiego. *

Nalepki iluminacyjne. przedstawiają
ce tablice pamiątkowa na murach ..Ba
zaru“. nabywać można w cenie po 10 gr 
za sztukę- w Księgarni św. Wojciecha, 
w składzie papieru Wł Wtorkowskiego 
na ul Pocztowej, narożnik Al. Marcin* 
kowskiegó. 1 w księgarni Cybulskiego 
przv św. Marcinie

Całkowity dochód z nalepek prze
znacza sle na budowę Domu Powstańca 
Wlkp. im. Ign. Paderewskiego w Po-

I znaniu.

wywołało ogromne wrażenie. Copraw- 
da już przed pewnym czasem krążyły 
wieści o wspólwinie gen. Saimowa, lecz 
z uwagi na poważne stanowisko jakie 
on zajmował, jeszcze przez trzy tygo- 
dnie bo wykryciu zamachu, nie przy
pisywano mu znaczenia.

Wynalazek 
polskiego uczonego

Warszawa (Tel. wł.). Prof. poli
techniki lwowskiej Weigel skonstruo
wał przyrząd t. zw. interferometr wie
lokrotny, Wynalazek ten służy do mie
rzenia małych kątów I wywołał wiel
kie zainteresowanie wśród sfer nau
kowych. (w)

Roessler - Stokowską. Pozostałe waż
niejsze role przypadły w udziale pp Du- 
diczównie, Kisielewskiej i Majchrza- 
kównie.

Orkiestra pod dyrekcja dr. Latoszew- 
skiego wykazywała dyscyplinę i zgod
ność z chórami (wyjąwszy może niektó
re chóry za sceną), wartoby tylko1, zju- 
wagi na dość masywna instrumentaćję, 
dać jeszcze więcej piana w akompania
mentach.

Dr. Z. SÏT0WSKI.

Récitai Hofmana
Wczorajszy récital Józefa Hofmana 

odbył się w auli uniwersyteckiej wśród 
niebywałego wprost entuzjazmu pu
bliczności. Artysta, wywoływany wie
lokrotnie, zmuszony był niemal do dru
giego koncertu, na który złożyły się 
liczne i hojnie dorzucane naddatki.

Z uwagi na spóźniona porę sprawo
zdanie odkładamy do numeru następ
nego.

Z CHWILI
Wszelki glos krytyki byl doniedawn 

przez obóz prorządowy traktowany ja? 
„partyjnictwo“. „burzenie społeczeństwa“ 
„robota antypaństwowa“ itp. '
powiadają sobie poszczególne odłamy / 
nacji“ wzajemnie nieraz stówa kryty'■ 
ostrzejszej, ale jakoś nikt ich nie od 
dza od patriotyzmu i instynktu pa£ 
śtwowego.

Ze swej strony notujemy tylko skrom- 
ną część tych rodzinnych sporów „sana'_ 
cyjnych“, by Czytelnicy nasi orientowali 
się w sytuacji po tamtej stronie. świet0 
np. znowu wystąpił w warszawskiej 
sursie Obywatelskiej z ostrą krytyką Do 
lityki gospodarczej rządów pomajowyeh 
b. ambasador Tytus Filipowicz, który ¡uj 
raz w bieżącym roku rządy te byl zaata. 
kowal.

Mówca podkreśli! brak pozytywnego 
programu zwalczania kryzysu. Polska 
według niego, nietylko że nie ruszyła z 
martwego punktu kryzysowego. iecz 
cofnęła się w porównaniu z państwami 
europejskiemi dlatego, że — jak referuje 
„Warsz. Dz. Nar.“ — „za plecami dfttyctn 
czasowych ministrów stał lichwiarz, lub 
profesor o przestarzałych poglądach“.

Warunkiem pozyskania zaufania spo
łeczeństwa, według mówcy, winna być 
pacyfikacja umysłów. Zniesiona winna 
być Bereza, przywrócić należy samorząd 
terytorialny, wprowadzić etykę chrześci
jańską do życia publicznego, zmienić or
dynację wyborczą i t. p.

Czy to naprawdę nie żądania — „anty
państwowe“?

imieniny i urodziny są wydarzeniami 
o charakterze wybitnie rodzinnym I 
prywatnym. Wyjątkowo publicznie ob
chodzone imieniny prezydentów w repu
blikach są przedeWszystkiem zaakcento
waniem szacunku dla wysokiej godności, 
W państwach kulturalnych nie przypisu- 
je się jednak znaczenia tego rodzaju wy
darzeniom osobistym w odniesieniu do 
różnego rodzaju urzędników.

Inaczej dzieje się w Wysokiem Mazo
wieckiem. Prezes zarządu powiatowego 
Związku Straży Pożarnych R. P. w Wy
sokiem Mazowieckiem wydal rozkaz n 
nr. 123-35 następującej treści:

„W dniu 28 października ferżyM® 
dzień Imienin Prezesa Rady oddziału i 
starosty powiatowego dr. Tadeusza Ba
czyńskiego. Biorąc pod uwagę tak stano
wisko korporacyjne, jak i państwowe so
lenizanta. zarządzamy:

„D Każda Straż Pożarna prześle w 
przeddzień imienin, t. j. 27 październik, 
depeszę treści następującej: ^wysokie- 
Mazowieckie. Dr. Tadeusz RaczyMł- 
Straż Pożarna w... (wstawić nazwę m»' 
scowości) przesyła Szanownemu So.en • 
zantowi życzenia szczęścia osobistego 
długich lat owocnej pracy dla dobra Pań
stwa i organizacji strażackiej. PodP\ 
prezesa i naczelnika. Depeszę tę na. 
należy na najbliższe) poczcie, oznacza,a 
ją następującym znakiem: „U- - •
Wówczas depesza ta kosztować będzie 
ledwie 2 zl 15 gr. *.

„2) Wszystkie Straże na dzień 28 P« 
dziernika wydelegują do m. “• 
Mazowieckie na godzinę 9 rano 1 ■
i 2 szeregowych, wypłacając im z ' 
Straży djety w wysokości 2 z od osoW-

„Straże posiadające sztandary, P ) 
swe sztandary. Straż Pożarna w 
wie, jako posiadająca nailepszą a 
renie powiatu orkiestrę, wyde.cguj 
piet orkiestry. Wyżywienie <”-kie.try 
pewnione. koszty przejazdu 
autem w miarę możliwości fina
bę%PKażda' Straż przekaże za P0^ 
r.ictwem swych delegatów kwo S crM. 
na koszty organizacji należytego ucz.^ 
nia dnia imienin s°!eniz’J"tp' on£ przy 
wania z kwoty zostaną doręe Mazo- 
zameldowaniu się w Wysokiem
wieckiem. , „v„„nnie P„Terminowe i należyte w>kon nnaczej. 
wyższego kwalifikować będzi
nictwa i zarządy. oddział”„Czołem! Prezes Zarządu oaaz 
B. Sztyler, sekretarz M. Brokowski.

Wierzymy, że są władze, kJore P^iato- 
gorliwego prezesa zarządu P 
wego Związku Straży Pożarnyc 
w Wysokiem-Mazowieckiem. ze 
publicznego nie wolno zużywać na 
imieninowe lub depesze ff;atu,acyP n0ŚCl 
starosty, że nie to stanowi 0.sp 
i kwalifikacji naczelnictwa i Mai0. 
Straży Pożarnej i że.... Wyso 
wicckie też.j.najduje się w pans 
turalńem....

r sza w a. (PAT). 1ku,ae"Cposie' 
ka Senatu komunikuje.^ 
plenarne Senatu zos. dz,.
"listopada (we wtm-ek^o 
Na porządku dzienn - 

niocnictwach dla '-"¿W
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Ostatni apel
pTZV kościele P. Marji na Ostrowie 

n- nTkim ustawił się w stronę Katedry 
T hnv cochód. Na czele krzyż, za nim 
*■ , iv<tejra barwnych sztandarów, po-
d‘U? dwa bardzo liczne rzędy księży, 
teD1’ t] o w potokach nie listopado- 
"5Zy\?flła słońca. Trumnę, otoczoną 
"Niższa rodziną, wywiódł z kościoła 
?ap ks biskup Dymek z żalem w obli-

Ł' 7 (r-eboka powagą zabraniały ka
ralne dzwony. Rozległ się liturgicz- 
te04niew Z balkonu swego pałacu za
nucony książę Pry mas żegnał krzyżem 
^ pracowitego sługę Bożego dobrego 

na narodu. W ostatniej defiladzie 
Szedł otoczony delegacjami K. S. M. 
? wielką rzesza wiernych, śp. kanonik
Ludwik Jarosz, proboszcz ostrowski.

Przv bramie warszawskiej pożegnał 
Go śp:ew druhów K S. M., a imieniem 
wohćkiego ruchu młodzieży sekretarz 
generalny p. W. Dorożała.

Zmarły spędził prawie dwie trzecie 
=woiei służby kapłańskiej w Poznaniu 
jako organizator i kierownik młodzieży. 
\V właściwościach swo.ch łączył przy
mioty kapłana, nauczyciela i żołnierza. 
Pracę swoją obmyślał i ustalał meto
dycznie naprzód. Z niezwykłą ścisło
ścią przeprowadzał aż do drobiazgów 
nakreślone plany, ożywiony zawsze 
wiernością dla Kościoła i Polski oraz 
ukochaniem młodzieży. Napozór twar
dy, umiał być do łez rzewny, gdy cho
dziło o sprawy z nią związane.

Zostawił po sobie bogaty dorobek 
ideowy i organizacyjny. Przy wprowa
dzeniu nowych form ruchu katolickie
go został posunięty na czoło Archidie
cezjalnego Instytutu Akcji Katolickiej. 
Pracę wstępną, nową pod pewnym 
względem, poprzedza sumiennemi, po- 
ważnemi studiami. Znowu tworzy za
rys działania i zaczyna go z całą dokład
nością wykonywać. Wkrótce jednak 
przeznacza Go władza duchowna na 
nowy posterunek, potrzebujący kapłana 
wielkiej miary. Powołała Go jako pro
boszcza do Ostrowa - miasta, jednej z 
najpoważniejszych parafij Archidiece
zji Gnieźnieńskiej i Poznańskiej. Po
szedł po przygotowaniu się przez od
prawione w cichej samotni rekolekcje. 
Wpatrzy! się. mądrze w potrzeby du
chowe parafji i rozpoczął pracę z swoim
zapałem i gruntownością.

Rok temu przeorał glebę dusz kilku
tygodniową misją dla wszystkich sta- 
ndw. W otwarte zagony rzucał potem 
pełną, hojną garścią zbożny siew nauki 
i laski.

Dziwne i niezbadane są wyroki Bo
że! Widać, potrzeba było, aby wspom
nienie potężnej Jego pracy i nawskroś 
uczciwego, nieskazitelnego serca stanę
ło jako symbol na początku nowej ery 
w duchowym rozwoju parafji ostrow
skiej.

Spełnił swój przydział pracy sługa 
wierny i dobry. Odwołał go więc Pan, 
bidrąc niejako w nim ofiarę za błogo
sławioną przyszłość dusz mu powierzo
nych.

Dwa lata temu, w Wszystkich Świę
tych, objął rządy w parafji. Nazajutrz 
w Dzień Zaduszny, prowadził po raz 
Pierwszy procesję żałobną za zmarłych 
Paratjan. W to samo święto wrócił do 

kościoła, aby spocząć w nim na
Katafalku, aby nazajutrz znowu być 
duszneg™ ża!o^ne^ Procesii Dnia Za-

żptrni! nZ'w’ że i smutną zadumą 
i -„i Poznań zwłoki śp. ks. Jarosza 
chone><a- ,razem z ks biskupem i du- 
LiO v enstwem_ prawą jego duszę miło.

- spraw iedliwości Bożej. N. o. w. p.

°9fzeb ś. p. ks. kan. Jarosza
był°S!p J.^' iTeL wŁ) W sobot^ od* 
kanonka 7» urocz-vstY Pogrzeb śp. ks. 
skiezo .^osza, proboszcza ostrow- 
msza la Ji^CZystości rozpoczęły się 
o&odz li "w™ M^c:ete parafialnym 
wieńst«-« ’ , *!”d.e odśpiewało ducho
ta NahoA^8.- OTof. Re-eW9kim na cze- 
J. D. ks h; i nst'X° żałobne celebrował 
»rgo kler., U me^ w otoczeniu licz- 
chór kcśripk Pienia żałobne» wykonał

krótko po pierwszej, a na cmentarz 
przybył dopiero około 2,30. W pocho
dzie żałobnym wzięły udsział szkoły, 
wojsko i organizacje oraz orkiestry woj
skowa i kolejowa. Kondukt eksporto
wał J. E. ks, biskup Dymek w otocze
niu kanoników i licznych księży z bliż
szej i dalszej okolicy. Na cmentarzu,

który nie, mógł pomieścić wszystkich 
zebranych żałobników’, kler odśpiewał 
ostatnie egzekwje, a chóry męskie zjed
noczonych towarzystw śpiewaczych od
śpiewały piękną modlitwę Dembińskie
go „Módlmy się“. Wkońcu żegnał 
Zmarłego w imieniu Akcji Katolickiej 
ks. dyr. Marłewski z Poznania. (os)

Przy niedostatecznej funkcji kiszek
cierpieniach wątroby i dróg żółciowych 
otyłości i artretyźmie, katarze żołąd
ka i jelit, opuchlinie grubej kiszki, cier
pieniach odbytnicy, naturalna woda 
gorzka Franciszka-Józefa szybko usu
wa objawy zastoinowe i bóle w pod
brzuszu.
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Dziś* w niedzielą, dnia 3. listopada br. wielka Premiera
Najnowszy i naipiękniejszy film polski readzacji Jana Nowiny 

PRZYBYLSKIEGO i Michała WASZYŃ »KIEGO

W rolach głównych:
Alma Kar — Mieczysława Ćwiklińska — Władysław Walter 
Michał Znicz — Aleksander Żabczyński — Romuald Gierasiński
Piękna treść! Arcywesołe sceny! Prześliczne piosenki! Cudowne krajobrazy! 

W filmie tym usłyszymy najnowsze przeboje:Of 17207
„RZ ciemnym lesie* — „Gdyby szczęście przyszło dz:ś“ — „Miłość to cały Świat“

NADPROGRAM: Najwiek-za sensacja dnia: NADPROGRAMs

ABIS1XJA w OGSIC WOJSV
nadzwycza.ny reportaż specjalny z terenów wo ny włosko-abisyńakiej

1 Tow. Polsko-Angielskiego

P Koście!ny.
^rekto^Knt^1^11^ ks' Michałowicz, 
«kich w Pozn»; »Zw- Robotników Pol
izanie "’YSłosił podniosłe
działalność V’ w ^iórerń przedstawił 
?Taz bu-duispo •SZp,asters^° ' społeczną 
'ego. lące 1 gorliwe życie śp. Zmar-

2stańv dawll?’ •w chodzie, jakiego 
Inkiem i ?.? n,ze widział, ul. Kościelną 
z'vt°ki zmar»o ^hską odprowadzono 

proboszcza na nowy
^^tadczy ’S^1 k<>nduktu żałob- 

y fakt, ze pochód wyruszy}

W poniedziałek, dn. 4 bm. o godzi
nie 20 odbędzie się w Zakładzie Mikro
biologii (Wały Wazów 25) zebranie To
warzystwa, na ktćrem rzeczoznawca i 
konserwator dzieł sztuki p. Wacław Wi- 
digicr wygłosi nader interesujący od
czyt w języku angielskim n. t. „Sztuka 
zbierania ' dzieł sztuki". O liczny udział 
członków i sympatyków uprasza Zarząd.

Doroczne losowanie książeczek premio
wych Komunalnej Kasy Oszczędności 
Miasta Poznania odbyło się dnia 31-go 
października rb. w obecności rejenta w 
Centrali Kasy przy ul. Nowej 10. Wylo
sowano 184 premij ńa łączną sunię 
5 090 zł, a mianowicie: 72 po 25 ?ł, 
10 po 50 zł i 2 po 100 zł.

Premje 25 zł- padły na następujące nu- 
mery-książeczek: -
mery książeczek: 9, 14, 19, 28, 29, 76, 86, 
88, 91, 113, 117, 122, 133, 138, 147, 148, 161, 
162, 164, 167, 138, 174. 188, 193, 201, 204, i
224, 234, 236, 237, 254, 258, 239. 272, 278, 1
297. 298, 311, 318, 336, 347, 359, 360, 361,
367, 369, 376. 377. 381, 416, 424, 425, 430, !
476, 498, 499, 502, 507, 533, 557, 567. 578,
585, 590, 610, 616, 637, 647, 655, 658, 663,
671, 674. 676, 682, 683, 696, 697, 698, 708,
715, 735, 747, 769, 774, 778, 781, 804, 805.
808, 831, 833, 813, 846. 850, 832, 863, 868.
869, 870, 871, 872, 877, 881, 883, 890, 9 '5,
906, 913, 921, 941, 942, 944, 949, 952, 955,
956. 964, 965, 968. 970, 971, 974. 986, 991.
995, 1000. 1014, 1019, 1033, 1034, 1038, 1039; 
1C60, 1067, 1080, 1(87, 1105, 1111, 1118, 1125, 
1127, 1135, 1136, 1138, 1143, 1146, 11E9, 1178, 
1179, 1181, 1185. 1186, 1187, 1194, 1201,
1219, 1227, 1230. 1231, 1236, 1240, 1241,
1252, 1261, 1275, 1282, 1290. 1291, 1327,
134?, 1350.

Po 50,-— zł padło -na numery książe
czek: 149. 319, 375, 713. 768, 854, 103»), 
1217, 1222, 1331.

Po 100,— zł padło na numery książe
czek: 282, 834.
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RECENZJE KINOWE
Kino „S-ofiea“ na popołudniowem 

przedstawieniu w piątek wyświetliło film 
p Ł „Sequoia“. Jest to peina poetyckieso 
uroku sielanka, rozgrywająca się w ame
rykańskim Parku Narodowym, na tle 
ładnych widoków i pięknych scen z życia 
zwierząt. Role, główne, obok łudzi, grają 
świetnie wytresowane zwierzęta z wspa
niałym jeleniem na czele. Główną rolę 
„ludzką“ gra b. miła Jena Parker, (ver)

Kino „Gong“ wznowiło na kilka dni 
film p. t. „Zakazana melodia“. Egzotycz
na opowieść z wysp hawajskich wypełnio
na jest interesującemi tańcami i śpiewa
mi. Role pary dzikusów, którzy pozwo
lili się oderwać od swych wysp rodzin
nych i przenieść w cywilizowane środo
wisko, gdzie przeżywają tragiczne kon
flikty — grają Conchita Montenegro i Jose 
Mojica. (ver)

Dziś wystąpi 
kwartet drezdeński
W ostatniej chwili przypominamy o 

dzisiejszym występie znakomitego kwar
tetu drezdeńskiego, który odbędzie się 
dziś wieczorem o godzinie 8 w sal: Domu 
Ewangelickiego, ul. Wjazdowa 8. , . .

Pozostałe bilety do nabycia w składzie 
p A. Szrejbrowskiego, ul. Pierackiego 20, 
od godz. 12 do 2, a wieczorem od godz. < 
przy wejściu na salę.
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Wiadomości potoczne
— * Zebranie towarzyskie z tańcami.

Ostatni przed Adwentem dancing-brydż 
Stowarzyszenia Polsko - Jugosłowiańskie
go odbędzie się dziś, dnia 3 listopada, w 
lokalach klubowych Al. Marcinkowskie
go 3. Początek o godzinie 20. Stroje wi
zytowe. Wstęp bezpłatny.

— * Włamywacza, którego ubiegłej no
cy zastrzeliła warta wojskowa podczas 
próby włamania się do koszar, nie roz
poznano jeszcze. Dochodzenia prowadzi 
żandarmerja wojskowa. Nieznajomy li
czy coś ponad 25 lat. Usiłowąne włama
nie było Skierowane do spółdzielni woj
skowej. Podobno nieszczęśliwy włamy
wacz odsługiwał przed kilku łaty wojsko
wość w 57 pułku piechoty przy. ul,.Grun
waldzkiej. (kl) '' . ' . T

— * 188 pereł. W związku z dokonaną 
przed tygodniem kradzieżą u Gusty Lau- 
terowej w Tarnopolu, nasunęły się po
dejrzenia, że złodzieje usiłują sprzedać 
biżuterje w Poznańskiem. U Lauferowej 
skradziono sznur pereł wielkości angiel
skiego grochu w liczbie 188 sztuk. War
tość kolji perłowej ocenia się na 5500 
złotych. (R-r)

— * Nowy magazyn mód damskich.
Przy Starym Rynku 49 powstał przed kli
ku dniami pod firmą A. Dzikowski c'e- 
gancki magazyn konfekcji damskiej i fu
ter. Właścicielem nowego magazynu jest 
znany kupiec leszczyński p. Antoni Dzi
kowski, właściciel wielkiego magazynu 
przy Rynku w Lesznie. W nabytej nie
dawno posesji w Poznaniu, p. Dzików ..ki 
urządził bardzo pomysłowo dekoracje 
frontu, upiększając temsamem znakomi
cie Stary Rynek, wnosząc przytem dużo 
światła do starej. kamienicy rynkowej. 
Na uwagę zasługują też gustowne deko
racje okien wystawowych.

Poświęcenie magazynu odbyło się w 
czwartek wieczorem przez ks. prof. Skór- 
nlckiego wobec przedstawicieli kupiectwa 
miejscowego, prasy i gości. W serdecz
nych słowach wypowiedzieli życzenia m. 
in. członek zarządu Stów. Kupców Chrze
ścijan p. Czysz i redaktor „Świata Kupiec
kiego" p. Leszek Gustowski.

P. Dzikowskiemu, który przybywa na 
teren poznański po prawie ćwierćwieko- 
wej pracy zawodowej w Gostyniu i Le
sznie jako doświadczony i rzutki kupiec, 
towarzyszą powszechnie życzenia wszel
kiej pomyślności. (kl)

SPORT
Mołocyklizm

Skok w dął na motocykla, przejazd 
przez równoważną huśtawkę, próba star
towania i hamowania oraz sześć dalszych 
konkurencyj obejmuje program dzisiej
szej „jazdy zręczności“. Impreza odbędzie 
się jako zakończenie letniego sezonu spor
towego Motorklubu Unja, dziś o godzinie 
14,30 na boisku Sokola.

Camera pokonał Neusela
Nowy Jork. (PAT.) Niemiecki 

bokser wagi ciężkiej Walter Neusei 
walczył w piętek wieczorem w Nowym 
Jorku z b. mistrzem świata wszystkich 
wag, Włochem Primo Carnerą. W 4 
rundzie Neusel otrzymał krwawiącą, 
ranę nad prawem okiem, wobec czego 
w 5 rundzie poddał się. Meczowi przy
glądało się 17 tys. widzów

Kalendarz rzynt-kat 
Niedziela: Huberta b

3
 Poniedziałek: Karola

Boromeueza

i Kalendarz słowiański
Niedziela: Chwalieława 

j Poniedziałek: Mściwój» 
Słońca: wschód 6,50 

zachód 16,21
___  Długość dnia 9 g. 31 min.
Księżyca: wschód 13.08 zachód 22,22 

Faza: Pierwsza kwadra o godz-

Pogrzeby
Dziś: Śp. Michała Modzelewskiego o go

dzinie 14 ul. Bzowa 7. — Śp. Leonar
da Kubickiego o godz. 14,30 z kaplicy 
cmentarza Parnego.

Jutro, w poniedziałek 4 bm., pogrzeb 
śp. Marji Szukalskiej z kostnicy 
cmentarza górczyńskiego o godz. 16.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — o godz. 15 „Hrabią 

(Luxemburg1 (ceny popularne), — 
O godz. 20 „Faust“.

Teatr Polski: Dziś — o 16 „Rozkoszna 
dziewczyna", — O godz. 20 „Nowy 
Don Kiszot".

Teatr Nowy: Dziś —- o godz. 16 „Trafika» 
pani generałowej“ (ceny zniżone). — 
O godz. 20 „Wiosenne porządki“.

Komunikat metesraiogiczny
W godzinach południowych dnia 2 bm. 

na Wołyniu oraz w dzielnicach położo
nych na zachód od Wisły panowała pogo
da słoneczna o zachmurzeniu niewielkiem 
lub o zupełnie bezchmurnym stanie nie
ba. Na pozostałym obszarze kraju było 
przeważnie pochmurno.

Temperatura o godz. 14 wynosiła: 4 st. 
w Krakowie, 5 w Warszawie. Płocku i Su
wałkach. 6 w Łodzi, Pińsku. Grodnie i 
Wilnie, 7 w Tarnopolu i Brześciu n. B., 
8 we Lwowie, Zaleszczykach, Łucku, Lu

blinie i Kielcach, 9 w Przemyślu, Kaliszu 
i Poznaniu, 10 w Gdyni i Bydgoszczy, 
13 w Katowicach i Zakopanem, a 14 w 
Cieczynie.

Przewidywany przebieg pogody dc# 
wieczora dn. 3 listopada r. b.: W całym, 

kraju, po miejscami- -mglistym lulj» 
chmurnym ranku, iw- ciągu dnia dość 
pogodnie. Nocą przymrozki, dpiem tem
peratura około 5 stopni. Słabe lub umiar-i
i kowane wiatry południowo - wschodnie.

Listopad

NIEDZIELA

Ulubieniec Publiczności bożyszcze ko
biet, król tenorów świata, jedyny, niezrów
nany, NASZJAN KIEPURA
w wspaniałym, oszałamiającym, wystawo» 
wym, przepotężnym i imponującym super« 
filmie śpiewno-muzy czny m KOCHAM 
WSZYSTKIE KOBIETY

już wkrótce
w Poznaniu
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^pteirki historyczne

MELODJA WARSZAWY

Że w teatrzyk pani Waydy 
Zakradła się pono bujda,
Więc, by było nieco frajdy, 
Strasznie Boy Kadena sfujda

Piórem piorą. się wzajemnie 
Członek członka Akademji,
A KaKaTe forsę zgarnia,
Bo reklamę ma zadarmo

STA-SO



Polacy! Obywatele m. Gniezna!
Prastary nasz gród, pierwsza stoli

ca Polski, staje dnia 17 listopada r. b 
do wyborów samorządowych. Są w 
Polsce miasta, które nie mają ani ra l 
miejskich, ani prezydentów, pochodzą
cych z wolnego wyboru ludności. — 
Ale tam nie zarządzono wyborów.

Z wszystkich miast jedno tylko 
Gniezno będzie wybierało nową radę 
miejską, która następnie wybierze sta
łego prezydenta miasta. Wybory odbę
dą się na podstawie nowego regulami
nu wyborczego i nowej konstytucji.

Cały kraj patrzy na nas! Gniezno 
najstarsza stolica Polski, stało się w 
tej chwili miastem, ku któremu zwró 
cone są oczy całego narodu.

OBYWATELE!
Przed całą Polską musimy zdać e- 

gzamin polityczny. Musimy zadoku
mentować, że pragniemy ująć losy 
miasta we własne ręce!

Gniezno powinno być rządzone 
przez obywateli gnieźnieńskich!

Położenie gospodarcze kraju jest 
bardzo ciężkie. Kryzys wtargnął i do 
naszego miasta. Szerokim warstwom 
społeczeństwa dokucza niedostatek i 
nędza, a wielu rodzinom zagraża po- 
prostu głód.

Rozumna i oszczędna gospodarka 
jest w takich okolicznościach bez
względną koniecznością. Samorząd, 
przy czynnej pomocy obywateli, mógł
by złagodzić ostre skutki kryzysu 
Niestety! Miasto nasze nie posiada 
pełnego, normalnego samorządu.

Na ratuszu gnieźnieńskim ircma 
już od kilku lat prezydenta z wyboru. 
Jego miejsce zajmują mianowani, tym
czasowi komisaryczni prezydenci. W 
takich warunkach nie może być mowy 
o stałym i szerokim programie gospo 
darki miejskiej.

„Tymczasowość" w samorządzie 
Gniezna powinna skończyć się jak naj
prędzej. Walka z kryzysem i bezrobo
ciem nie może być oparta na „tymcza
sowości“. Gród nasz, mający za sobą 
długie stulecia pracy dla Polski, musi 
otrzymać samorząd normalny, trwały, 
oparty na woli szerokich warstw oby
watelskich.

OBYWATELE!
W niedzielę dnia 17 bm. pójdziemy 

wszyscy do urny wyborczej, ażeby dać 
naszemu kochanemu miastu nową, 
energiczną radę miejską i stałego pre
zydenta, wybranego przez przedsta
wicieli ludności. Wszyscy weźmiemy 
udział w wyborach! Wszyscy chcemy 
przyczynić się do naprawienia gospo
darki miejskiej! Wszyscy musimy dą
żyć do tego, aby tę gospodarkę wypro
wadzić ze stanu „tymczasowości". Nie 
uszczęśliwią nas żadne projekty róż
nych politycznych „cudotwórców". Ich 
metody zbankrutowały już całkowicie.

Obywatele! My sami musimy wziąć 
losy miasta w swoje ręce. Jest to na
sze prawo i obowiązek. Prawa tego 
i obowiązku nie możemy się wyrzec! 
Komitet Wyborczy Obozu Narodowego:

Ks. Infułat Styczyński Tadeusz: Ks. 
kanonik Formanowicz Leon: Bilski 
Jan, kupiec; Bysikiewicz Władysław,

mistrz garncarski; Bogajewski Broni
sław, przemysłowiec; Burek Franci
szek, mistrz rzeźbiarski; Bogajewski 
Józef, mistrz stolarski; Prof. Cembro- 
wicz; Cynalewski Witold; Cierzmew 
3ki Wacław, mistrz fryzjerski; Cie- 
śliński Stefan, kupiec; Elantkowski 
Edmund, kupiec; Engler Zefiryn, ku
piec; Fikowski Juljan, em. naczelnik 
urz. skarb.; Gatniejewski Piotr, droge- 
rzysta; Giernatowski Seweryn, mistrz 
piekarski; Górski Władysław, mistrz 
piekarski; Galantowicz Franciszek, 
mistrz rzeźnicki; Grobelny Stefan, sto
larz; Hartwich Stanisław, em. nacz. 
stacji; Janicki Antoni, mistrz ogrod
niczy; Jerzak Stanisław, mistrz kra
wiecki; Jakubowski Ignacy, em. nau
czyciel; Jaźwiecki Kazimierz, dzienni
karz; Eemka Ignacy, robotnik; Kostu- 
chowski Stefan, em kasjer rzeźni; 
Kowalski Michał, wł. nieruchomości; 
Kluczyńska Zofia; Krukowska Mar ja; 
Kropidłowski Bernard, kupiec; Ko- 
nieczyński Władysław, mistrz malar
ski; Kowalski Stanisław, wł. nieru
chomości; Konieczny Ludwik, em. kie
rownik szkoły; Kurzawski Ignacy, 
szofer; Koczorowski Czesław, kupiec; 
Koczorowski Tomasz, mistrz krawiec
ki; Langowska Marja; Ławniczak 
Wincenty, mistrz kamieniarski; Łę- 
gowska Anna; Łukaszyk Edmund, ad
wokat; Morawska Helena; Migdałek 
Zygmunt, kupiec; Makowski Stefan, 
robotnik; Majewski Antoni, elektro

Pierwszy dzień
zjazdu misyinego inteligenci! w Poznaniu

Ósmy Zjazd Misyjny Inteligencji w 
Poznaniu rozpoczął się w dniu 
Wszystkich Świętych, i to skupieniem 
rekoiekcyjnem. Był to pierwszy tego ro
dzaju dzień skupienia w dziejach polskie
go ruchu misyjnego. Rano o godzinie 3 
zebrali się uczestnicy ziazdu, a są to 
przedstawiciele inteligencji z ce’ej Polski: 
Warszawy. Krakowa, Lwowa, Lublina, 
Wilna, Gdańska i Poznania, w kaplicy 
sodalicyjnej 00. Jezuitów przy ulicy 
Dominikańskiej. Mszę św. celebrował 
J Em. Ks. Prymas Hlond. Po mszy św. 
nastąpiło wspólne śniadanie. Nauki re
kolekcyjne. z których pierwsza przypadła 
na godz. 10. wygłaszał ks. dr. Kazimierz 
Kowalski, rektor Seminarjum Duchowne
go w Poznaniu.

Wszelkie poczynania misyjne wy
magają od nas, byśmy nasam- 
przód weszli w intymny kontakt z Chry 
stusem. Boskim mis^narzem; dlatego nu 
pierwszym p’anie Ziazdu Misyjnego stoi 
skupienie rekolekcyjne — te myśli rzu
cił czcigodny mówca na początku swej 
nauki. A potem mówił o tern, że wszyst
kie narody mają dojść do wiecznego zba
wienia. Na to wskazują liczne miejsca 
Starego i Nowego Testamentu. I tak np. 
św. Paweł daje piękną spekulację o 
Kościele, jako o mistycznem cieie Chry
stusa. To ciało jest w niektórych kra
jach rozwinięte, dorosłe, w innych jest 
jeszcze w stanie dziecięcym. Chrystus 
chce. by również poganie stali się peł
nowartościowymi członkami Jego mi
stycznego ciała, Do pracy misyjnej wo
ła wszystkich.

Koniec pierwszej nauki by! poświęcony

monter; MikolajczaK cucjan, «rugo- 
rzysta; Maciejewski Bogdan, aplikant 
adwokacki; Mielcuszny Stefan, urzęd
nik prywatny; Naprawski Franciszek, 
mechanik; Neumann Feliks, książko
wy; Nowak Michał, dyrektor banku; 
Ormiński Alfons, kupiec; Dr. Pietro- 
wicz Stefan, adwokat; Przybyszewski 
Józef, przemysłowiec; Perlikiewicz 
Władysław, zegarmistrz; Parż Kazi
mierz, adwokat; Ptschyody Leon, ku
piec; Pejka Bronisław, mistrz szewski; 
Pełczyński Zefiryn, ogrodnik; Piotrow
ski Łucjan, kupiec; Przybysz Feliks, 
robotnik; Różakolski Bolesław, kupiec; 
Rezulak Tomasz, wł. nieruchomości; 
Pasiewicz Juljan, dentysta; Roioff 
Wojciech, mistrz blacharski; Rurek 
Szczepan, robotnik; Szatkowska Ma
rja; ¿mielecka Halina; Sacha Stefan, 
redaktor; Scholtz Seweryn, dyrektor 
Garbarni; Słodzinka Franciszek, 
mistrz piekarski; Sokolińska Zofja; 
Sych Alfons, adwokat; Dr. Szatkowski 
Walery, lekarz; Śniielecki Józef, archi
tekt; Smeikowski Zygmunt, mistrz 
szewski; Strojna Agnieszka; Sych Leo
nard; Sanąbergerówna Władysławą; 
Trzaskąwka Antoni, robotnik; Urbań
ska Halina; Dr. Urbański Wiktor, le
karz; Waniorek Leon, aptekarz; We- 
solkowa Juijanna; Właźliński Józef, 
mistrz krawiecki; Wiśniewski Adam, 
murarz; Wojtkowiak Józef, szofer; 
Wasielewski Antoni, robotnik; Wi
śniewski Józef, malarz: Zgaińska Bo
żena; Dr. Zgaiński Tadeusz, adwokat; 
Żurawska Marja; Żurawski Jan, mistrz 
rzeźnicki.

świętości katolickiej jako podstawie 
wszelkiej współpracy misyjnej.

Po wysłuchaniu tej nauki uczestnicy 
Zjazdu odmówili wspólnie różaniec mi
syjny przed wystawionym Przenajświęt
szym Sakramentem. Popołudniowa na
uka rekolekcyjna, druga zkolei, trakto
wała o nieprzebranem miłosierdziu i lasce 
Bożej — najglębszem źródle misyj. Po
tem odbyła się spowiedź św. O godzinie 18 
trzecia i ostatnia nauka rekolekcyjna. 
Główne jej myśli były następujące: Istot- 
nem powołaniem Kościoła jest akcją mi
syjna. Temu powołaniu Kościół nie może 
się sprzeniewierzyć. Członkowie Kościoła 
muszą współpracować w dziele misyjnem. 

, Współpraca ich ma być 1) akordem 
I wdzięczności ża otrzymaną od Boga laskę 
' wiary, 2) wypływem żywej wiary, 3) wyni

kiem miłości ku Chrystusowi. Pod ka- 
! nieć tej nauki znajdujemy sprecyzowa

nie tego, o czem traktowały wszystkie 
trzy nauki: być katolikiem — przynosi z 
sobą jedną nieodzowną konsekwencję:
obowiązek współpracy misyjnej, 

i Po tej ostatniej nauce odbyło się
Wystawienie Najświętszego Sakramentu i 
zakończenie dnia skupienia. Uczestnicy 
udali się na wieczerzę do Bratniej Pomo
cy W. S. H. Po wieczerzy zgodnie z pro
gramem wyruszyli na cmentarz św. Mar 
cina w ce’u odwiedzenia grobów. Tak za
kończył się pierwszy dzień Zjazdu.

1 WIE« KOPOLSK!
—• Czarnków. Meda! świetomichałski tut. 

Bractwa Kurk. osiągnął p. Jan Skupniewiez,

NASI MILUSIŃSCY!iiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHniiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiniuiuuimiiHiK
Jutro wnieilzieU 3 bm o godz. 333 popal
w kinie METROPOLIS
Atrakcja jakiej dawna nie bi/io!

Szczyt sensacji i akr o bały kil 
Słynny TOM MIX i fenomenalny 
malec MIKI rozśmieszą Was do iez

w aicyuciesznej komedii

Bbety już od 25 gr

urzędnik kolejowy.
— Ostatnio odbyła sie konferencja nauczy

cielska rejonu I w szkole czarnkowskiej. ipm)
_* Koźmin. Rada miejska na ost. posiedzę- 

niu uchwaliła wytknąć nowa ulice od ul. Poznań- 
skiej do ul. Boreckiej, przebrukować ul. Obor
ska i Rozdrażewska. przedłużyć kanalizacje 
wzdłuż całej ul. Pleszewskiej i ul. Glinki oraz 
rozbudować szkole powszechna. Budżet targo
wicy miejskiej został uzupełniony do kwoty 
13100 zl.

—* Odolanów. W tych dniach odbywał sią 
duży połów ryb w stawie książęcym w Dębnicy. 
Rok rocznie przybywa pewień Żyd z Kalisza, 
celem dokonania taniej transakcji kupna pol
skich ryb. Jednakże tym razem poczucie naroilo-

1 we sie zbudziło i Żyda przegnano.
_ W dniu 31 października urządzono w miej

scowej szkole powszechnej akademje „Dnia 
Oszczędności". Na zakończenie tejże akademii 
rozdano dzieciom najlepiej sie uczacem ksiażecz- 
ki oszczędnościowe. <oj)

_* Pyzdry. Kolej powiatowa, kursując* 
z Wrześni do Pyzdr, przyczepia do wagonów 
osobowych wagony towaiowe i przetaczanie tych
że na poszczególnych przystankach wymaga wie
le czasu, tak, że czas przejazdu wymaga 2 go
dzin, podczas gdy normalny pociąg osobowy prze
jechałby trasę w ciągu godziny. Zalecałoby się 
uruchomienie osobnego pociągu towarowego.

— P. Halina Gizelska wyjechała na rowe
rze z pobliskiego Borzykowa w odwiedziny do 
zamężnej siostry Janiny Nowak, zamieszkałej 
w Sokolnikach, powiat wrzesińskiego, i tam 
upadla z roweru tak nieszczęśliwie, że złamała 
sobie prawą nogę powyżej kostki, (cs)

l
_* Toruń. W ub. czwartek odbyła

i w Teatrze Ziemi Pomorskiej premjera 
I sztuki Vernona i Ovena „Mandaryn Uu’.
1 Rolę tytułową odtworzył po mistrzowsku

p. Antoni Piekarski. .
_ Tow Rzemieślników Samodzielnych

urządziło ostatnio zebranie członków —■ 
Uchwalono cały szereg wniosków. ce!e;n 
przedłożenia ich Izbie Rzemieślniczej. Ze
brani w ostrych słowach wystąpili przesiw 

! obecnemu systemowi podatkowemu i zb't 
1 wysokim opłatom na rzecz Ubezpiecza.nl

— Do ^zarządu głównego Zw. Straży 
Pożarnych w Warszawie wszedł starosta 
wąbrzeski Kałkstein. który jest prezesem 
okręgu pomorskiego. .

— 25-lecie pracy w zawodzie drukar
skim obchodz.il w ub. czwartek pomocniK 
drukarni narodowego „Słowa Pomorskie
go" p. Józef Rogoziński.

— Z okazji „Dnia oszczędności urzą
dzono cały szereg imprez. M. w. 
wano ratusz, a przez megafony zostały wy
głoszone odpowiednie przemówienia.

_Zw. Podoficerów Rezerwy urządza w
najbliższych dniach konkurs strzelania o 
cenne nagrody. Zawody odbywają sK 
strzelnicy podoficerskiego kasyna garmz
n°'l!^?twarcie wystawy obrazów Ewertoff- 
skiego odbyło się w ub. czwartek na« 
lach „Dworu Artusa". Art.-ma • 
towski jest Pomorzaninem i długie tai 
spędził w Ameryce, (z.)

ADAM GRZYMAŁA-SIEDLECEI

(Ciąg dalszy).

Ogarniała ją jakaś niepojęta 
rzeźwość, ilekroć zaszła tutaj.. Mia
ła niedoświadomione wrażenie, że 
czuje się tu jakby w jakimś innym 
może jej własnym kraju.

Wystarczyło zdaleka tu na nią 
spojrzeć, by dostrzec, że, krgżgć 
wokół po rozległej przestrzeni, ona
szuka czegoś. ,

_ No i cóż? Znalazłaś juz? —
zapytał kiedyś żartobliwie pan Ka
rol, spotkawszy jg schodzgcg ze 
schodów.

Spojrzała nań zdumiona, prze- 
rzeźbiła się w posgżek — w oczach 
jej odbyła się krótka, ale nasilona 
praca myśli, poczem nagłe uświa
domienie:

— Ależ tak! — ja przecie tam 
szukam! Tylko, że dotychczas o 
tern nie wiedziałam... Jak ja mo
głam nie wiedzieć, że szukam?...

Nadchodził schyłek lata, na 
dworskich polach w Czaj czy cach 
orano już wszystkiemi fornalkami 
— któregoś dnia Albertyna po po

wrocie ze strychu zwierzyła się 
mężowi:

— Już wiem, czego tam szukam.
— No?
— Siebie. Niema sposobu, 

bym mogła odnalźć Ich, dopóki 
nie znajdę siebie.

Sworzewski nie miał czasu za
jąć się zagadkowościg jej słów, bo 
absorbowała go żywo sprawa Zło
gów.

Złogami nazywało się jedno z 
pól w Czaj czy cach. Na uboczu za 
lasem leżgce. O dziwacznej fali 
gruntu z czubem półwłóczek, gleba, 
jak to pan Karol zbadał, wcale zno
śna, a' jak Czajczyce Czaj czy cami, 
nigdy nie uprawna. Trochę to dziw
ne wydawało się Sworzewskiemu: 
teren coprawda nie najłatwiejszy 
do spokładania ze względu na tfe 
wgwozki i rozpadliny, ale bgdźco- 
bgdż radę sobie dać można, a 
grzech ekonomiczny, by takie 17 
morgów próżnowały. Któregoś dnia 
wydał rozporządzenie by nazajutrz 
z pługami wyjechano na Złogi.

Włódarz Stępieć, który dyspo
zycję odbierał — oniemiał.

— Co takiego? — zdziwił się 
właściciel Czajczyc.

— Wielmożny Panie, nie wiem, 
czy który fornal poważy się wyje
chać orać Złogu

— Dlaczego?
—- Bo na Złogach nigdy nie orał 

nikt.
Znać było, że folwarczny dypło- 

mata-włódarz czegoś tu nie dopo
wiada. Na wszystkie sposoby do
pytywał go się pan Karol: nic wię
cej z niego wydusić nie mógł.

Przewidywania Stępca nie były 
płonne: fornale odmówili pracy na 
Złogach Od nich też nie można by
ło się dowiedzieć, dlaczego opierajg 
się. Czuł Sworzewski, że wiedzg, a 
jakoby bali się powiedzieć.

Nareszcie przemógł — wyjecha
no z pługami. Pan Karol widział, 
że oranie Złogów stało się ważnem 
wydarzeniem całej wsi. Mimo po-l 
wszedniego, na roboty przeznaczo
nego dnia, w chałupach porzucano 
pracę, gospodarze, baby i dzieci, ru
szyli ku Złogom, by przyjrzeć się — 
orce. Czuć było w całej gromadzie 
podniecenie. Jakby oczekiwali cze
goś, co się tu nieuchronnie stać mu
si. Obiegli teren Złogów, ale obiegli 
zdaleka, znowu jakby bojgc się po
dejść bliżej, jakby w lęku, że Złogi 
stang się widownig czegoś sensa
cyjnego, ale raczej niepożądanego.

Nic z tego nie mógł zrozumieć 
Sworzewski.

Zaorano Złogi. Fornale wracali 
z roboty z dziwnemi oczami. Śmier-

lnie przemęczeni. Jak zmęczeni 
fwajg ludzie po przejściu jakiegm 
iebezpiecznego przeżycia psycnicz-
eg°- , .

Ledwo się p. Karol uporał «
rzeciwnościami orki na ¿łog ’
lotkał się z nowemi niespodzia -
a mi —- i znowu na temat tych- 
logów.

Rzecz miała się tak: _
Owego w sierpniu dnia, Kie j 

wyrywano Złogi, ' we wszys 
iiałupach na wsi panowała zg« 
a opinja, że dziedzicowi me
ę'_ Abo mu się pługi połomi& 
bo to i n s z e.

— To insze to jeszcze g°rs*®’
Ale nawet przed sobą nie P

nadali myśli do końca. .
Jak widzieliśmy, przepowiedn 

liłopskie nie sprawdziły się. ,, 
oty przeprowadzono bez przes5 
bez żadnego wypadku. spoK - 
a ziemia czeka na swój wiosen^ 
iew. va.

Zadziwiło to gospodarzy w 
lpach czajczyckich, ale gdy 
ęli ze zdumienia, przypór*
obie: ^iałv— Te Złogi to przecie ano nu • 
yć nasze, nie dworskie.

(Ciąg dalszy nastąpi)-

Ubezpiecza.nl
obchodz.il
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I nasze? przyrody!
„.„-el z przyrodą — Kwestja zasadni- 

kultury — Zanik kontaktu z przy- 
cZ® __ Objawy niekulturalne w sztu- 

„ t poezji — Powrót do przyrody
?ótctiści — Znaczenie przyrody mo- 
1 ,nP — Apostolstwo piękna i dobra — 
n »ni sa dla ludzkości rośliny? — 
WeXend w Anglji — Mickiewicza 
" epos o przyrodzie

rzy węzeł, łączący nas z przyrodą, 
jacieśnia się? Czy też coraz bardziej 
ci» rozluźnia? ...
?Czy t°> co nam daJe Przyr°da, JeJ 

niekno ko ące duszę, bijące z jej źródeł 
Gromienie świetlne i ciepłe, rozjaśnia- 
Ł,e mroki, unoszące się w sfery wyz- 
ize znajduje zrozumienie?

Oto kwestje zasadnicze, ni mniej
kwesCe dotyczące istotyni więcej:

kultury naszej, postępu i rozwodu cy-
wilSaCodpowłedzi na te pytania nie 
łak proste. Są bowiem uzasadnione 
nbawy, że w czasach obecnych znala
zła się ludzkość na rozdrożu — w kry
zysie Są objawy możliwego powrotu 
do stanu baibarzyństwa, dokumentu
jące się nawet w poezji i w sztuce dzi
siejszej w ich prymitywizmie, futury
zmie czy w dadaiźmie.

Słaby tylko oddźwięk znajdowało 
apostolstwo — zapewne nie pozbawio
ne pewnej utopijności — głoszące, jak 
Rousseau potrzebę powrotu do na
tury oraz nawoływania w nowszych 
czasach Ruskinów, Morrisów oraz apo
stolstwa całego szeregu literatów, este
tów i filozofów, których nawoływania 
przebrzmiały bez należytego celu.

Można jednakowoż stwierdzić, że 
z pewnej strony zrozumiano znaczenie 
naturalnego i duchowego wogóle wpły
wu przyrody, ujawniające się najdo
bitniej u narodów na wyższym stopniu 
kultury. Ujawnia się reakcja przeciw 
pojmowaniu błędnemu, że prawdzi- 
wem siedliskiem kultury i cywilizacji 
może być tylko wielkie miasto. Wła
śnie wśród mieszkańców wielkiego 
miasta uwydatnia się coraz brutalniej 
materializm i zdziczenie; tutaj nastę
puje zanik wszelkiego kontaktu z przy
rodą Ów zanik jest przyczyną kultu 
siły brutalnej, wiodącej do stanów
pierwotnych.

Przeciw tej wielkomiejskiej „nle- 
kuiturze" rozpoczęła się w ostatnich 
dziesiątkach lat akcja, która i u nas 
także zdobywa sobie pewne uznanie. 
Propaguje się w miastach zakładanie 
trawników, ogrodów i parków pod 
hasłem zrozumiałem nawet materjali- 
stom, o potrzebie higjeny urbanistycz
nej; apeluje się do zachowania ciaia 
i ducha w zdrowiu.

Zieleń w miastach odgrywa rolę 
przyrządów wentylacyjnych, każde 
drzewo wyrosłe jest ostoją i źródłem 
zdrowia mieszkańca...

Świat roślinny spełnia na kuli 
ziemskiej — wykazuje to nauka — 
czynność nie. dającą się niczem zastą
pić. Wyniszczanie roślin zagroziłoby 
podstawom istnienia ludzkiego. Mimo 
olbrzymich postępów w chemji jedynie 
rośliny posiadają zdolność i umieją 
wytwarzać ze składników nieorganicz
nych ziemi substancje organiczno, 
które utrzymują życie ludzkie. Rośli
ny nietylko dają nam pokarm i żywią 
nas, ale także, wydzielając wolny tlen, 
ytrzymują powietrze w składzie, który 
jest niezbędny do oddychania i utrzy
mania życia.
4n«świat roślinny, głównie drzewa le-

^wyparowują olbrzymie ilości wody 
„„Plzez to regulują jej rozmieszczenie 
ślin?>'Vierzcbrd ziemi- W świecie ro- 
orinr,ym w lesie' na murawie człowiek 
tajP?cz^va> krzepi nietylko ciało, ale 
miaón-^UC la' Człowiek w wielkiem 
ovin ieli P°zkawiony zieleni, wśród 
wp7o-'n- ymu karłowacieje i umiera 
slvnkinej' • Odczuwal to dawniej in- 
len o ?n'e’ otaczatec swój dom zie- 
dzier/-»n^ZewamV..Chodzi obecnie o za- 
przvrndTeC^e bIizszeSO stosunku z 
samiiń *, Pr°pagandę tę można utoż- 
i bo^a,M aP°st°lstwem piękna, dobra

W A1 ..nar°dóW-
chwilken??vP’Cf'yięca si? ka'żdą wolną 
nie iy ’°dzie- U n*s w Poznaniu 
miasto . .ubo.'vników wycieczek za 
k> tysiecv bie,S-? do lasu- gdy dziesiąt- 
Ca ?odziny wolne poświę-
Serskim'5&J\daniu się — zapasom bok- 
Pnzyczyńin ’ co °ćzywiście nie
dziwej kulturvd°'zI>Odn'esicnia Praw- 
Szka aCv » „P'- Zauważono, że mie-
Szym ‘lasom ^ui,Nieincy bazują na- 
wiemy z ,ększe zainteresowanie; 
^ynieczkach dn p wIasneS°- ™ na kwikowa, d° Puszczykowa lub Lu-
Wy Prowadzone nn tak <:zęsto rozmo'

Czvżbv tp.° niemiecku!
byIa v>iaściwościaęnn?ć-dla przyrody 

iwuscią, naszej rasy?

Przecież nasi poeci wielcy i myśli
ciele propagowali z takim entuzja
zmem ideę współżycia z przyrodą. — 
Mickiewicz stworzył epos, w którym 
pierwszą nieledwie rolę odgrywa przy
roda. Jako jej wielbiciel sądził, że na

Z teki zoologicznej:

Zwierzę a jego środowisko naturalne
Biologja i morfologja zwierząt jest 

zależna od danych środowisk natural
nych, wszakże niedźwiedź polarny nie 
może żyć w lesie, żyrafa w górach, a 
wieloryb na lądzie.

Przyjrzymy się więc niektórym ugru
powaniom zwierząt Rozpoczynamy od 
północy. Mamy tu klimat wiecznego 
lodu i tunder. W pierwszym tempera 
tura najcieplejszego miesiąca opada 
poniżej 0, w drugim waha się między 
O, a plus 10 stopniami. Tu więc 
spotkamy zwierzęta białe i o grubej 
sierści. Białość ich ukrywa przed 
wzrokiem wrogów — a futro i warstwa 
tłuszczowa chroni je od zimna.

Jest i jeszcze inny powód w roz
siedlaniu się zwierząt — mianowicie 
rodzaj pokarmu. Ponieważ drapieżcę 
żywią się mięsem zwierząt roślinożer- 
czych, przeto spotykamy się z niemi 
w ich pobliżu. Tam, gdzie renifery — 
tam wilki, gdzie lemingi — tam sowy, 
sokoły.

A teraz o mieszkańcach stepów i 
pustyń. Olbrzymie przestrzenie stepu, 
preryj czy pampasów — to środowiska 
zwierząt szybkobieżnych. Zmiany go
rąca i zimna, skąpość wody, niebezpie
czeństwo pożarów, oraz drapieżność i 
siła ich wrogów, wymaga od zwierząt 
prócz szybkości jeszcze i wytrzymało
ści. Wymaga od nich również solidar
ności koleżeńskiej, inaczej „symbiozy-*. 
Tu też na rozległych terenach skupia
ją się różnorodne gatunki zwierząt. W 
jednej trzodzie widzimy strusie, gnu, 
antylopy a nawet żyrafy, na prerjach 
jelenie razem z bizonami. A dlaczego? 
Dla wspólnego bezpieczeństwa. Mamy 
bowiem gatunki antylop, które od cza
su do czasu podskakują — a to celem 
obejrzenia okolicy, czy czysta od wro
gów, dzięki czemu są stróżami całej 
trzody, W razie grożącego niebezpie
czeństwa resztę swych sprzymierzeń
ców alarmują rykiem albo ucieczką, 
i wtedy cała trzoda albo ucieka, albo 
też formuje się w szyki bojowe. Po
nieważ w takich sytuacjach jeden dra
pieżca nie ma do nich dostępu, więc 
i drapieżcę atakują w większej iloś-i.

Tryb życia zwierząt puszczy płynie 
regularnie. Inaczej jednak u zwierząt 
drapieżnych, inaczej u roślinożer- 
czych. Drapieżcę wychodzą na łowy, 
wtedy, gdy inne idą nad wieczorem 
do wody. Podczas dnia odpoczywają 
w ukryciu Zwierzęta roślinożercze 
odpoczywają w gorące południe w cie
niu drzew, rano wychodzą na pastwi
ska, a w nocy śpią w skupieniach przy 
wystawionych wartach. Wędrówki 
zwierząt stepowych należą do codzien
nego życia, zmuszają je albo pożary 
stenów, klimat czy też brak paszy.

U zwierząt pustynnych znejdziemy 
jeszcze wielką wytrzymałość na brak

Psychologia umierania
Ze wszystkich stworzeń jedyny czło

wiek wie napewno o swym końcu i po
czucie tego jest dla niego męczące. Nie
ma zapewne człowieka, któryby nie miał 
obawy przed śmiercią. Nie jest łatwo 
powiedzieć, czego się właściwie czlow.ek 
obawia: czy jest to fakt rozstania z bli
skimi. czy jest to niepewność, co po 
śmierci się stanie, obawa przed zapłatą, 
„wyrównującą“ sprawiedliwością, czy też 
tylko bojaźń przed samą śmiercią? Bez 
wątpienia odgrywa to znaczną rolę u wie
lu ludzi, zwłaszcza u chorych, chociaż nie 
jest jedynym momentem, określającym 
bojaźń przed śmiercią.

Interesująca jest odpowiedź na pyta
nie, czy umieranie rzeczywiście jest tak 
straszne, jak się stojącemu zboku obser
watorowi wydaje. Najważniejsza droga 
do zbadania życia duszy — własna obser
wacja i zebranie subiektywnych samoob- 
serwacyj — jest zamknięta; ten, kto 
przeszedł śmierć, jest niemy i nie ma 
możności udzielić nam wiadomości. Po- 
zostaje więc obserwacja zewnętrznych 
warunków umierania. Zdarzają się przy- 
tem w życiu niektórych ludzi sytuacje, 
mające pewne pokrewieństwo z umiera
niem. Czasem w ciężkich chorobach ży- 

, cie „wisi na włosku“, lub przy wypad
kach często zależy życie od pomocy w od
powiednim czasie, przynoszącej ratunek 
w ostatniej chwili; czasami zdarza się sy
tuacja beznadziejna i jedynie dzięki Jak
by cudowi następuje uratowanie. Poza 
tem wspomnieć należy, że w literaturze 
pięknej znaleźć można niekiedy cenny

rodowi polskiemu przypadnie wielka 
rola w rozwiązaniu stosunku ludzi do
przyrody.

Wiedzmy, że krzewienie tej idei bu
dzi i wzmacnia przywiązanie do ziemi 
ojczystej. E r e 1.

wody. W pozostałym trybie życiowym 
zbliżają się one do stepowców.

A teraz do lasów. Tu z góry wy
obrazić sobie możemy, że w rozmaitych 
warunkach klimatycznych i drzewo
stanach będzie różna fauna. Inna w 
tropach, inna u nas. Dalej — okolice 
górzyste i równinne mają również 
swoiste typy. Inne znowu zwierzęta 
żyją w lasach liściastych, inne w igla
stych.

Sam typ zwierząt leśnych jest rów
nież różnorodny, zależny od ściślejsze
go środowiska, w jakiem żyje. Takie- 
mi środowiskami są: pokład lasu, pod
szycie leśne, pniew drzew i korony 
drzew.

Wśród zwierząt pierwszego rodzaju 
wyróżniamy zwierzęta, które żyją w 
norach, jak borsuk, lis, i te, które nocu
ją bez ukrycia, jak jelenie, dziki i za
jące. Dochodzą tu i gady, płazy, owa
dy- . . . .Krzaki — to raj ptasi i schronienie 
mniejszych ssaków. W dziuplach 
drzew żyją pilchy i ptaki, a w koronach 
naj weselej. Tu bowiem spotkamy 
przedstawicieli wszystkich rzędów zwie 
rzęcych od owadów do ssaków.

Przypatrzmy się samym zwierzę
tom — jakie znajdziemy u nich zmiany 
morfologiczne.

Inną budowę ciała będą miały zwie
rzęta przyziemne, inną te, które żyją w 
dziuplach czy koronach drzew. Z o- 
statniej kategorji zwierząt wyliczyć 
możemy zwierzęta skaczące i łażące. 
Pierwsze mają dłuższe kończyny tyl
ne, puszystą sierść i ogon, a palce ich 
odnóży łączy błona. Do zwierząt ska- 
czących zaliczamy wiewiórkę, małpy i 
koty drapieżne — do łażących o ostrych 
pazurach i leniwce, kameleony 6 chwyt 
nym ogonie, i niektóre węże. Zwierzę
ta żyj‘ące na pniach mają nogi przysto
sowane do wspinania się i ostre dziuby. 
Zwierzęta wreszcie przyziemne są 
szybkie jak lisy, jelenie, — lub jaski
niowe, a wtedy ich odnóża Są krót
kie i silne, przystosowane do rycia w 
ziemi. Barwa skóry zwierzęcej zależna 
jest od ilości światła i gatunku drzew, 
gdzie zwierzę żyje. Te, które grasują 
w koronach drzew’ liściastych, mają 
kolor sierści jaskrawy i różnótoarWnjG 
jak lamparty, oćeloty, — ńa drzewach 
szpilkowych — mniej jaskrawy, lecz 
ko’orowy np. wiewiórki. Natomiast 
zwierzęta • przyziemne są szarawe i 
ciemne jak borsuk, myszy itp.

Na tych już przykładach widzimy, 
jak pięknie przyroda potrafiła uzbroić 
zwierzęta w rozmaite udoskonalenia, 
które pomagają im w twardej i nieu
błaganej walce o byt.

Dr. W. RAK.

materjał, dotyczący psychologjł umiera
nia

W naukowej literaturze medycznej, 
która w pierwszym rzędzie powinna się 
zająć umieraniem, znajdujemy niewiele 
danych co do tego przedmiotu. Również 
pisma pastoralno - medyczne poruszają 
sprawę tę niezbyt wyczerpująco; temnie- 
mniej jest dzisiaj cały szereg badań zaj
mujących s:ę duchowemi przebiegami, 
zachodzącemi przy umieraniu. Można tu 
przytoczyć badania Nothnagla, Hoche'a, 
Ewalda, Perthesa, von Langego, Müllera 
ze strony lekarskiej, i Bonsena ze strony 
katolicko-teologicznej.

O rzeczywistem przeżyciu umierania 
nie można w wielu wypadkach mówić. 
Ma to miejsce wszędzie tam, gdzie świa
domość zatraciła się na długo przed na
stąpieniem śmierci, lub gdzie śmierć zu
pełnie nagle następuje. Również w pew
nych wypadkach choroby, gdy chory z 
wzrastającym upadkiem sil nie uświada
mia sobie już swego stanu i powoli traci 
przytomność. Gdzie umieranie przeżyto, 
zależy rodzaj przeżycia od osobistości u- 
mierającego. Inaczej odbywa się to u 
starca wyczerpanego życiem, inaczej u 
młodego człowieka, który miałby jeszcze 
całe życie przed sobą lub u człowieka 
przywiązanego do życia i oczekującego 
wiele od niego, inaczej u kogoś, kogo ży* 
cie zamieniło się na ciężar i udrękę, a 
śmierć zjawia się jako wybawiclelka, ina
czej u samotnego, a inaczej u pozostawia
jącego rodzinę.

Rozstrzygającym jest charakter i ro-

dzaj osobowości człowieka, cale jego na
stawienie do świata i życia. Większość 
autorów zgadza się z tern, że umieranie 
dla pobocznego widza wydaje się istotnie 
więcej męczące, niż dla samego umiera
jącego. „Walka ze śmiercią" zdarza się 
nadzwyczaj rzadko. Jedynie bardzo ży
ciowo silni, energiczni ludzie są w nie
bezpieczeństwie podlegania takiej śm.er- 
ci; taka śmierć nie jest regułą. Ponadto, 
często świadomość przedtem się zatraca, 
w innych przypadkach ma miejsce obojęt
ność i apatja.

Na potwierdzenie tego, jak mało bole
sną śmierć być może, znajdujemy dwa 
zaświadczenia ludzi, którzy byli blisko 
śmierci, a którzy z aslugują na wiarę. 
Naunyn, wybitny klinicysta pisze: „przed 
śmiercią łaskawi bogowie zsyłają utratę 
przytomności. Po straceniu zmysłów 
przy przebiegu zapalenia płuc następuje 
śmierć. Byłem radośnie zdziwiony, gdy 
przeszedłszy analogiczny przypadek, obu
dziłem się jeszcze „po tej stronie“. Pra
gnąłbym życzyć, aby podobny moment 
żamierania nie był ani dla mnie, ani dla 
innych cięższy. W tym razie nie odczu
wałem nic milczącego“.

Poprzednio już zaznaczono, że rzadkie 
są przypadki, w których ma miejsce pra
wdziwa walka ze śmiercią, gdy życ.e koń
czy chory w odpychających duchowych 
mękach. O co innego chodzi, gdy chory 
przeciąga do pewnego stopnia śmierć, 
aby coś jeszcze uzyskać.

Czasami w nagłych przypadkach nie
bezpieczeństwa życia, całe dotychczasowe 
życie gromadzi się jakby w jednym 
punkcie. Ale i to przeżycie jest niezbyt 
częste. Geolog Albert Heim opowiada o 
swoim upadku w górach. „Spostrzegłem. 
jakgdvby na scenie w pewnej odległości 
całe moje życie, odgrywające się w licz
nych obrazach Widziałem siebie jako 
główną osobę. Wszystko było oświetlone 
jakiemś niebiańskiem światłem i wszyst
ko było piękne, bez bólu, beż lęku, bez 
męki. Również wspomnienie bardzo 
smutnych okoliczności było jasne, bez 
smutku. Wzniosłe i łagodzące myśli opa- 
nowywały i łączyły pojedyńcze obrazy i 
boski spokój przeciągał jak cudna muzy
ka przez moją duszę“.

Czasem rzadki spokój i uczucie szczę
ścia opanowują chorego i nadają mu wy
raz rozjaśniający ostatecznie rysy.

Nierzadko opanowywa umierającego 
ciężka troska o swoich najbliższych, a 
czasami współczucie jest zupełnie zgaszo- 

i ne. Lecz najczęściej cierpią pozostał? 
i więcej, niż sam umierający Że ostatnie 
' myśli umierającego nierzadko posiadają 

szczególnie dużą jasność, jak to Bonsen 
podaje. niezawsze daje się stwierdzić. 
Troska o to, że zaczęte plany i zamierze
nia nie mogą być już przeprowadzone, 
dręczy człowieka często, zanim przebieg 
umierania się zacznie. Tylko wyjątkowo 
rzadko się zdarza, że człowiek w ostat
nich swych godzinach życia może mówić 
o poważnych zagadnieniach: najczęściej 
są to błahe rzeczy, o których się wyraża.

Zasadniczo człowiek jest przywiąza
ny do życia, i ludzi się, o ile jest przytom
ny, utrzymania się przy niem. Często spo
dziewa ¿;ę cudu, co ma podstawę religij
ną. Wiara może, jeżeli jest prawdziwa 
i głęboka niezmiernie ulżyć człowiekowi 
w ostatnich godzinach.

Wogóle powiedzieć można, ie umiera
nie przechodzi bez bardzo wielkich du
chowych mąk. W najczęstszych przypad
kach przytomność jest już dość długo 
przyćmiona lub utracona, lub człowiek 
względnie przytomny jest obojętny i apa
tyczny. Zatem w oświetleniu psycholo- 
giczno-medycznych badań umieranie u- 
traca swój strach. HAJOT.

Drogi z palonej gliny
Nowy, a prostotą swą zdumiewający 

sposób budowania dróg wypróbowany zo
stał w ostatnich czasach w Australji. Wiel
kie przestrzenie kontynentu australijskie
go, pokryte gliną, dotąd nie mogły być u- 
dostępnione zapomocą nowoczesnej sieci 
drogowej, ponieważ w promieniu nieraz 
setek kilometrów niema żadnych kamie
niołomów, któreby dostarczyć mogły po
trzebnego dla wyrobu dróg materjalu. Z 
drugiej strony dowożenie tego materjalu 
z dalekich okolic pociągnęłoby za sobą tak. 
wielkie koszty, że wobec słabego zaludnie
nia tych obszarów i słabego ruchu, rentow
ność dróg byłaby wykluczona. Komunika
cja między szeroko rozrzuconemi ferma
mi i osiedlami odbywała się dotąd na dro
gach naturalnych, które jednakże prze
ważnie były nie do użycia, już to z powodu 
rozmoczonej w porze deszczowej gliny, już 
też z powodu wybojów i dziur w porze let
niej. Ktoś wpadl tedy na pomysł zużytko
wania samejże ziemi gliniastej do budo
wy dróg zapomocą procesu, przypominają
cego wypalanie gliny na cegłę. Skon
struował on ruchomy pi"C na kolach, któ
ry posuwa się powoli na drodze, wygładzo
nej walcem drogowym i polany wodą, i po
zostawia za sobą pas drogowy o mocnej 
powierzchni z palonej gliny. WiP

„Główne przyczyny 
upadku Polski“

Jędrzeja Giertycha 
w nr. 13 tygodnika „Głos“
Adres adiń.: Poznań, św. Marcin 65 
Prenumerata miesięczna 70 groszy.



Strona B Kurier PornaiísSí, nieazïefà, S Tístopacíá 1935 Numer 506

Dnia 1 listopada 1935 zasnęła w Bogu po długich i ciężkich z cier
pliwością znoszonych cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., moja naj
droższa żona, nasza najukochańsza mamusia, córka, siostra, bratowa
i szwagierka ś. p.

z Szymańskich

Marja Szukalska
przeżywszy lat 30.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 4 listopada b. r. o godz. 
16-tej popołudniu z" kostnicy cmentarnej w Górczynie. Pr 6403-4478

W ciężkim smutku pogTążeni
mąż, dzieci i rodzina.

Poznań, Aleja Hetmańska 27.
Najstarszy Zakład Pogrzebowy P. Piasecki, ul. Klasztorna 14. tel. 27-69.

Mu»aparatsdi raiM

już nadeszły
„Tetefunken-Ambasador**, „Telef unken-Specjal* 
„Kosmos**, „Tytan“, „Era“, „P. Z. T.** i „Philips“
demonstruje bez obowiązku kupna — Baterje anodowe 
„Emka“ znanej jakości, gramofony, płyty, aparaty foto
graficzne, wszelkie przybory kupuje się najtaniej w firmie

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i. w, z, ą = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tern 

5 nagłówkowych.

1. DOMY-PARCELE

Administrację
domu przyjmie właściciel domu, 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdr 62 981

OSOBISTE

250
Bede w poniedziałek o jedenastej 
pozdrawiam. zdg 62 408
Podwieczorek - Webera 

Śniadanie
najwyższe budzą uznanie — Cu
kiernia Nowa 4. ng 15 727

N a jkorzystnie j sze
partje paniom oraz panom pole
ca .Echo“. Poznań, św. Marcin 
68. Prospekty darmo.

zdr 61899

7. SPRZEDAŻE

Rehpinczerka
sprzedam, dobre rece. Al. Het- 
mańska 3. m. 4, zdr 62 980

Oszczędzasz
kupując okulary u optyka Ga
wlikowskiego. św. Marcin 57.

dg 4718

Piece stałopalne
system ameryk

Wyrób krajowy, bardzo ekonomiczne, 
wykonanie solidne, ceny przystępne

stale na składzie

JAN DE1ERLING, Poznań
skład żelaza nr 16259
SZKOLNA 3

telef. 35-18 telef. 35-43

Prawdziwe jedwabie
(naturalne) na suknie i bieliznę r nc i 
oraz szaliki, krawaty, chustki etc. ' ‘ »» nwr

pundńiie Dr7Ajo:
biorstwo przemysł. Zabezn t 
czeme i gwarancja spłaty Bk 
tych w zlocie. Oferty Km ? Poznański zr 12 l£ f]er

Okienni

i wytworne samodziały wełniane
na ubrania, kostjnmy i płaszcze ,,

do nabycia tylko w składzie — „Milanówek-Leszczków* 
ulica 27 GRUDNIA 10 zr 12 137

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Sprzedaż — Naprawa
wiecznych piór 

wszelkich systemów 
Skład Papieru. — 
Montownia Wiecz
nych Piór — Józef 
Czosnowski — Po
znań, Ratajczaka 2. 
„Asygnaty Kredyt"

dg S 104

Ford
osobowy 30 rocznik, dobrym sta
nie sprzedam. Oferty Kurjer 
Poznański zdrg 62 978

Ogrodowa
13 — 15. zdg 62 372

16. SZUKA POKOJU

Radjo
prąd zmienny. głośnik dyna
miczny okazyjnie. Karwowskie
go 12 — 5. zdr 63 000

Serwisy obiadowe
Serwisy kawowe 
Serwisy do ciast 

Serwisy do kompotu
poleca korzystnie

Barełkowski,
Rynek Jeżycki 2. dg 4715

KINA
Poznań, niedziela, 3. 11.

APOLLO: „Rapsodja Bał
tyku“.

CORSO: „Szalona noc“. 
GONG: „Zakazana Mełodja1 
GWIAZDA: „Imitacja Ży

cia.u
METROPOLIS: „Rapsodja 

Bałtyku“.
OŚWIATOWE T. C. L.: — 

„Teraz i zawsze“. 
RENAISSAICE: „Tajem
nice Expres.su nr. 6“ 
„Sztandar Wolności“.

SŁONCE: Sobota, 2. 11. — 
„Wyprawa Krzyżowa“. Od 
niedzieli: „Panienka z 
Poste Restante“.

SFINKS: „Córka Generała 
Pankratowa“.

ŚWIT: „Tygrys Pacyfiku“. 
TĘCZA-Łazarz: „Dwie Joa

sie“.
TĘCZA-Wiłda: „Jestem 

zbiegiem“.
WILSONA: „Pani i szofer“.

Co

Piece
kaflowo-żelazne — przenośne — 
oszczędne. Teehnogaz, Dąbrow
skiego 81, telefon 68-74.

zdr 63 044

Pokój
dobre utrzymanie okolica Opery 
Oferty Kurjer Pozn. p. 2 614

nowoczesna
Jadalnię
Salonik

korzystnie Słowackiego 32 — 8. 
zdr 63 011

17. LOKALE

pokoje frontowe na biura wynaj- 
me. Al. Marcinkowskiego 21. — 
m. 8. zdr 62 996

NOWINY
Przynoszą co poniedziałek rano
Wieści z Polski i ze świata 
Sport — Nowiny Filmowe

Egzemplarz 10 gr
Do nabycia wszędzie.

12. DO WYNAJĘCIA 21. LICYTACJEModne jesienno - zimowe 
materjały męskie bielskie
czesankowe, szewiotowe, czy
sto wełniane na

palta, nistry, 
poszycia, 
nbrania,
codzienne,

wizytowe, sportowe,
fraki, smokingi, spodnie,

oraz sortymenty podszewek 
poleca tanio

Władysław Złotogórski
Poznań — Kramarska 19/20 
piętro. Hurt. — Detal. 600 de
seni na fekładzie. p 2599

3-pokojowe
służby, komfort do wynajęcia. — 
Listopadowa 64. zdrg 62 979

Pokój
dwuosobowy zaraz. Reja 3 — 15 

zdr 62 975

Dla
samotnego pana. Adres Kurjer 
Poznański zdr 62 993

Elegancki
Jasna 8 — 2. zdr 63 018

Wielkie
Garbary 40 — 3. zdg 62 489

w wszystkich gatunkach
Lustra - Listwy .»«

poleca korzystnie
Hartownia Szkła,

właśc. Jan Jóźwiak 
Poznań, Półwiejska 9

H«t Telef. 22-26 0<w
Przyjmujemy asygoaty „Kredyt*

44 wlaSt 1)1. MU. Zakłady radioletti. i lii«.
Poznań, Wrocławska 30 — tel. 36-83

PRZYJMUJĘ ASYGNATY KREDYT.
Aparatu radiowe „P. Z. T.“ sprzedaj?
ng 17125 za Pożyczkę Narodo wą

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21025, d 1811 
i Ł d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

23. ROZMAITE

— kilimy
naprawia. Tabernacki. Kreta 24, 
tel. 23 — 56. ag 4680

H. Zellnerówna
dypl. nauczycielka udziela nowo
czesna metoda. Aleje Marcin
kowskiego 13. winda bezpłatna. 
10—12. 3—6. zdg 34852

Pończochy - skarpetki
dobre tanio tylko w firmie

„Haftoplis“
Stary Rynek 6. (Wiankowa).

Pg 6 156-43.01

Wizytówki
setka złotego. Ekspresdruk — 
Mielżyńskiego 22. Wszystko naj
taniej, najśpieszniej. dr 3293

Sądowe
sprawy firmom w godzinach 
wieczornych załatwia b. urzęd
nik sadowy. Oferty Kurjer Po
znański zdr 62 998

Znana
wróżbiarka Adarelli przyjmuje 
także niedziele. Podgórna 13 miej 
szkanie 10 front. p. 2 615

Szkoła Tańca 
W itnszko wskich 

Pasaż Apollo
oraz Pierackiego 19. Kurs Aka
demicki czwartego. Osób star
szych piątego. Pg 6 382-56.469

Kursy konwersacyjne 
Niemieckiego 
Angielskiego

Marcinkowskiego 3,(1.
p. 2616

Szkoła Tańców
Kledecka-Mikolajczak św. Józefa 
6. Komplet początkujących pią
tego godzina dwudziesta.

p. 2 612

26. SZUK^?OSADY.

Krawcowa
domowa szyje płaszcze, kostjn
my suknie wieczorowe, francu
ski krój szuka posady. Maie 
Garbary 5. m. 3._____ zdr 62 985

Rządca
dobre polecenia szuka posady 
zaraz. Wierzbięcice 39 a — i

zdgr 62271
^WOLNETnEJSCA^

Instalator „ blacharz
potrzebny. Zgłoszenia dziś goto 
14—15. Kościelna 1. dr 4(17

Film o bohaterstwie ludzi mona
„Trygrys Pacyfiku''

śmiertelne zapasy rekinami, W
świt“.św. Marcin’?? ’ ng 158231

Górka generała 
Pankratowa

arcydzieło wzniosłych natchnie« 
polskich patriotów
Marja Bogda - Nora Nel
Kinoteatr „Sfinks". zdg

Ravis
Feramat usuwa czerwoność i błyszczenie
-------------------  NOSA natychmiast. dr4,iJ

Bezpłatnych pokazów i informacyj udziela:
Perfumeria M. Cegielski. 27 Grudnia 12 

i Z. T. Zebrowski, dypl. hig. kosm., Piekary^

Humor zagraniczny

Licytacja mebli
W poniedziałek. 4 listopada i dni 
następne od 8 do 18 w

Lokalu Licytacji,
Stary Rynek 46/47

Sprzedane zostaną: 5 kom.pl. ja
dalnie. 5 salonów (Empire — Lu
dwik Filip i .inne) gabmet-sąlon 
antyczny, sypialka biała, gabinet 
damski, toaletki, fotele klubowe, 
pianino, pianola. dywany. elekDo- 
lux. Kasa National. Expresso, 
około 80 obrazów, lustra wenec
kie i inne, szafy żel., lampy, du
żo pojedyńczych mebli nowocze
snych. pozatem antyczne, jak sza
fa holenderska biblioteki, sekre
tarze, witryny, komody, kanapy 
itp. Brunon Trzeczak. Zaprzysię
żony aukcjonator. Pg 6 391/2-44.64

Da-brÿ sposób na szybkie wysuszenie mokrych P01^ p 
(„Amer. Newspapers“ — N. Jorki-

futro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie - to Edmund Rychter, Poznań, ostrów wieikop.
Irnńcu tekst«

__ __ 1 o na stronie 6-łamowej 25 gr.. na stronie 4-łamowej, przy a na stroni« Ualoszema redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej (inb piątej) 106L Jernj 200 gf
__ ____—---------------  drugiej (lub trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami potoc na-1’
od l-(amowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem m.’®9 i, ’ wypadk’.CD 
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30. w naoiyc rzerlśw:»’ 
a«. 99 n atrM.a. do wrdania edówneeo Cwieozorneiroł ..drobne“ do g. 11.1U. w .s‘?w

Pr ZedpłatH w ekspedycji z! 3.20, w agencjach w mieście zt 3.50. z odnoszeniem do
-----------------------------domu w Poznaniu zl 3.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie z! 4.14, kwartalnie zl 12,40 pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7,50, w innych 
krajach zi 9,50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i L p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.
W wydaniach wielkoświątecznych 1 uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami! ogłoszeniami materjał poświęcony d 3̂nańnrV00^ 

Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 10-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 3o-24 i 40-72. P. K. u. rota»-

do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do g. lpU* .ej 100 sló” 
teczne do godz. 11,00, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia nąjw»/.. miedW 
w tern 5 nagłówk.): słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo lo ?r- - ? L odpowia«a; 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo „7vstości-

Expres.su
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